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Zan!m na Radnie Naczelnej klub poselski 
zda sprawę szczegółową ze sytuacji poli
tycznej i wynikających stąd  skutków postę- 
po>vanią. Prezydjum S. K. L. donosi, źe 
posłowie nasi po kilkudniowych pertrakta
cjach w W arszawie postanowili w  porozu
mieniu z W iceprezesami Stronnictwa ks. 
Dr. Lubelskim i p. Łubieńskim przystąpić 
do ukonstytuowania w spólnego Klubu po 
selskiego wraz z Narodowo Chrzęść. Stron
nictwem ludowem i Ciirześcijańskiem Stron
nictwem rolmczem z poznańskiego.

Prezesem  Klubu został poseł Dubanowicz, 
w iceprezesami posłowie Alfred Chłapowski 
Maślanka i Strońąki.

W szystkie trzy Stronnictwa zachowują 
nadal w kraju swoją sam odzielność i swo
ją nazwę, a zjednoczyły się n a te ien ie  sej
mowym dlatego tylko, aby jako Klub liczą
cy %£ członków m ogły  skutecznie bronić 
w imię haseł katolickich i narodowych po-

z m

stuiatów, powierzonych im przez swoich 
Członków. Połączenie to było koniecznem 
bu cóżby za znaczenie miały w  Sejmie ma
łe grupki posłów  naszych, w obec potę
żnych klubów. Połączeniem się tem dało 
S. K. L. dowód, że tam gdzie cele i zasady 
S. K. L. niczem nie są  zagrożone, chętnie 
wyciąga rękę do zgody i do łącze nia się 
z wszystkimi tymi, w których czuje p ra
wdziwie katolickie i gorąco całą Ojczyzno 
kochające serca.

Być może, że wrogowie nasi fałszywie, 
jak zwykle, tłumaczyć będą ten k-ok, po
wiedzą żeśmy poszli na służbę do innych 
Stronnictw, nic sobie jednak z tego nie 
róbmy, każda ich nagana jest dla nas po 
chwalą, a niedaleka przyszłość pokaże, ja
kie owoce w yda połączenie się w  Sejmo
wej pracy posłów  w ybranych przez lud 
W ielkopolski, Kongresówki I Małopolski.

Prezydjum S. K. L

1/

Z e  S e j m u  i  S e n a t u .
Ostatnie posiedzenie poprzedniego Seimu 

odbyło się 27. listopada. Ustępujący Sejm 
pożegnał M a rsz a łe k  S ejm u T rąm p czy ń - 
ski. Zaznaczył on, że pomimo wiem wad 
był poprzedni Sejm Sejmem pracowitym, 
gdyż odbył 342 posiedzeń plenarnych, a do 
przygotowania tychże Komisje sejmowe od
były kilka tysięcy posiedzeń. Wynikiem tej 
pracy było 571 ustaw. Okazuje się też po
przedni Sejm był patrjotycznym, albowiem w 
chwilach groźnych dla Państw a zawsze zaj
m ował stanowisko zdecydowane.

O twarcie nowego Sejmu rozpoczęło się 
28. listopada nabożeństwem, odprawionem 
przez Kardynała Kakowskiego. Popołudniu 
otwarcia Sejmu dokonał N acze ln ik  P a ń 
s tw a  krótkiem przemówieniem, powołując 
posła  Brownsforda jako najstarszego w ie
kiem na przewodniczącego. Po złożeniu u- 
roczystego ślubowania przez posłów , prze
w odniczący ogłosił następne posiedzenie 
na dzień I. grudnia, z porządkiem  dzien
nym: w ybór Prezydjum Sejmu.

W  Senacie, który podobnie został otw ar
tym, jako przewodniczący został powołany 
senator Bolesław Limanowski.L 4

W dniu 1 grudnia przedpołudniem odby
ło się posiedzenie jjSenatu. na którem od
był się w ybśr M arszałka Senatu. Przy gło- 
suwaniu Senator Trąmpczyńskl otrzymał 
56 giosów, Senator Pruuss (socj.) 40 gło

sów. T rąm pczyński więc został M arsza ł
kiem  Senatu.

Po południu 1. grudnia, na posiedzeniu 
Sejmu, wybranym został na M a rsz a łk a  
S ejm u poseł R a ta j (Piast) 252 głosami. 
P  >seł Smiarowski (W yzwolenie) otrzymał 
177 głosów.

Ostateczne ukonstytuowanie się Sejmu 
i Senatu odbyło się 2. grudnia. W icemar- 
szalkiemi Sejmu zostali posłow ie: Seyda 
(Z. L. N.), Moraczewski (P . P. S.), Osiecki 
(Piast), G d jk  (Ch. D ), P  oniatowski (W y
zwolenie), Senatu zaś senatorow ie: Bojko 
(Piast), ks. Stychel (Z. L. N.), W oinicki 
(W yzwolenie). Sekretarzami Sejmu zostali 
wybrani p -ś to w ie : Ledwoch, Niedbaiski 
Harasz, Ossowski, Sołtyk, W aszkiewicz’ 
W einzieher i Utt, sekretarzam i: Senatu zaś,’ 
sena to row ie: Banasiak, Gloger, Kopciński, 
Bielawski i Kruk.

Ne sobotnicm posiedzeniu Konwentu se
niorów, uchw alono powołać 13 w ie lk ich  
K om isji, z kt,órych każda liczyć będzie 31 
pfosłów, oraz 6 Komisji małych po 15 po- 
slóv/ w każdej.

W ten sposób Seim i Senat rozpoczęły 
sw oją pracę.

Dwa  9. grudnia odbędzie się wyhór 
Prezydenta Rzeczypospolitej przez złączony 
Sejm 1 Senat, czyli przez t. zw. Zgrom a
dzenie Narodowe.

Sprawy polskie
i zagranica

Sprawy, które pochłaniają całą uw agę 
społeczeństwci polskiego są obecnie wewnę
trzne. Dotyczą one wyboru marszałków 
Sejmu i Senatu, wyboru Prezydenta w dn. 
9. grudnia o. r. i stw o-zenia większości w  
Sejmie, któraby wyłoniła z siebie silny rzad, 
i w /ięla odpowiedzialność za losy państw a.
0  szczegółach wyborów  na m arszałków 
Sejmu i Senatu donosim y na Innym miej
scu, co się zaś tyczy w yboru P rezydenta
1 utworzenia większości sejmowej trudno 
przewidzieć. —

Sejm  śląski uchwalił zaprowadzić wału 
tę polską w górnośląskiej części w ojew ódz
twa śląskiego z dniem 1. grudnia b. r.
_ An-rlja Mac Donald przewodniczący 
Stronnictwa robotniczego przedłożył na po 
siedzeniu Izby niższej votum nieufności dla 
rządu Bonar Lawa. W niosek odrzucono 303 
gb 'lami przeciw 172.

W  Irlar.dji pomimo uchw ajenła Konstytu
cji dla niej przez parlam ent angielski zano
si się na nową wojnę dom ow ą pom iędzy 
republikanam i a rządem  irlandzkim.

W  N iem czech  nowy kanclerz Ctmo zło-: 
żj’t w parlamencie oświadczenie rządowe 
w którem zaznaczył, że Niemcy nie są  w  
stanie płacić odszkodow ań. Aby jednak 
mogły wogóle płacić m uszą popraw ić zły 
stan marki niemieckiej i dlatego m uszą być 
zwolnione od płacenia na 3-4 lat. Jestto 
więc tasam a polityka, której się trzymał 
Dr. Wirth a mianowicie, chęc uchylenia się 
od płacenia odszkodowań.

F ranc jo - Rada ministrów obradow ała w 
spraw ie mającej się odbyć konferencji w 
Brukseli i oświadczenia niemieckiego kan
clerza Cuny. Ponieważ w Brukseli też oma
wianą będzie spraw a odszkodow yń przy
jęto wnioski Poincarego, aby w razie nie- 
zadawalącego wvniku obrad w Brukseli, 
F rancja zajęła jako z a s ta w  tlad ren ję  i 
przeważną część Zagłębia Ruhry z Essen 
i Bochum. W  ten sposób Francja miałaby 
w ręku węgiel i koks potrzebny dla prze
mysłu francuskiego. Będziemy więc świad 
kami nowego konfliktu francusko - niemie
ckiego.

W ło ch y . Parlam ent uchwalił rządowi 
Mussolimego spec jakie pełnom ocnictwa dla 
przeprow adzenia reform administrac>inych 
i finansowych do 31. grudnia 1923 r. ;— a 
Sejm i Senat odroczył na czas nieograni
czony.

W  G re c ji pociągnięto do odpow iedzial
ności byłych ministrów króla Konstantyna 
za wojnę i klęskę poniesioną w Małej Azji. 
Sąct wojenny pomimo wstawiennictwa Ań* 
glii skazał ich na śmierć i natychm iast wy
rok wykonał. Także aresztowano! 3 genera
łów, których ma sądzić sąd  wojenny; ab j 
jednak nie dopuścić do nowych oKruc icństw
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Wybór do Se'jmu aż 170 posłów z po
śród tych kandydatów, którzy w kampanji 
w y b o rcę]  przeciwstawiali -s ę całkiem wy
raźnie dotychczasowym rządom lewicoWu- 
socjalistycmym iest dowodem, ze olbrzymia 
większość Narodu polskiego piagrile napra
wy naszej maszyny panstwoWej w cd h g  
wskazówek idących-ze Zachodu.

Enusarjusze bolszewickiego Wschodu 
zdołali przeorowadzić zaledwie dwóch zde
klarowanych polskich komunistów do Sejmu. 
Powiedzmy sobie jednak otwarcie, że oprócz 
tycli dwóch jawnych komunistów, są po
słowie w innych ugrupowaniach lewicowych, 
którzy także częściowo komunistom swe 
mandaty zawdzięczają i z tego powodu so
cjaliści a nawet radykalni ludowcy, nie mo
gą się zdecydowanie przeciwstawić tenden
cjom wschodnim. I tacy ukryci komuniści 
są dla Polski siokroć niebezpieczniejsi od 
jawnych komunistów.

Zaraza bolszewicką wdziera się do Pol
ski coraz bardziej. Wstęp i gościnę uła
twiają jej nasi „przyjaciele^m niejszościow i. 
Namacalnym dowodem jej zagnieżdżenia 
w Polsce jest wzrastająca drożyzna- Pa
ra butów  kosztuje dziś ryle, co ładna ka
mienica w Kiakowie przed wojną, a średni 
koń kosztuje tyle, co większa wieś pięknie 
zagospodarow ana.

Odpowiedzialność za drożyznę ponosi 
tak ie  i Rząd, który przez drukowanie pie
niędzy papierowych prawie bez rachunku 
obniżył ich siłę kupna. Podatków  się pra
wie że nie ściąga, maszyna państw ow a co
raz powolniej idzie i Jada chwila stanie. 
Zagranica do nas straciła zaufanie. Na mar
kę polską Anglik lub Amerykanin nie D o 
patrzy a nasi obywatele wolą mieć w kie
szeni jednego dolara niż 20 tysięcy marek 
stąd  ta pogoń za obcą walutą tu u nas w 
kraju.

Polska zbliża się do bankructwa. Grozi 
Jej niewola finansowa, a w żelaznej kon
sekwencji przyjdzie i niewola polityczna. 
Tylko ślepi rego nie widzą. T rzeba ją  ra 
tować. Sejm musi się zabrać w  pierwszej 
linji do nanelnienia skarbu Państwa, do na
prawy waluty. Tego komuniści ani socja
liści nie zrobią, bo zrobić nie chcą. Obo
wiązek ten ciąży na posłach narodowych 
z ósemki i z dwunastki a także i na Pia- 
stowcach z jedynki. Ci posłowi m uszą stwo
rzyć większość sejmową dla ratow ania Oj
czyzny. Początek zrobiony: wybraliśmy 
wsoólnle prezydentem Senatu Trąmpczyń- 
skiegó z ósemki, a marszałkiem Semiu pia- 
stow ca Macieja Rataja z jedynki. T a  sam a 
większość musi wyłonić Prezydenta Rzeczy-r 
pospolitej, ta sama większość poprze nowy 
Rząd,

W iększość narodow a musi się w Sejmie 
koniecznie stworzyć i skonsolidować. Tego 
sobie życzy Naród. My posłowie kntolicko- 
ludowi dal.śmy piękny przykład, bo idąc 
za wskazówkam i swoich wyborców podda
liśmy się uchwale Prezydjurn S. K. L. i u-

tworzyhśmy w Sejmie z pokrewnymi po
słami i senatorami chrześcijańsko• ludowymi 
z Kongresówki i z Wschodniej Małopolski 
i chrześcijańskimi rolnikami z Poznańskie
go i Pomorza wspólny Klub chrześtijańsko 
narodowy. lątnieiTie osobnego kiubiku dta- % 
toiicko-ludowego na teranie sejmowym, 
złożonego z 5-ciu posłów, nie przynieśliby 
S. K. L. żadnej korzyści politycznej. Człon
kowie jego byiiby bezsilni, nie wesziioy do 
żadnej Remisji sejmowej i nie mogliby sta
wiać wniosków ani interpelacji. Frzez przy
stąpienie posłów S. K. L. do silnego Klubu 
chrześćijańsko-narodowego Stronnictwo ka- 
tolicko-iudowe Jtie traci nic ze swej samo 
dzieiuości na terenie krajowym, co więcej 
posłowie nasi oparci o silny Klub w Sej
mie, będą mogli łatwiej realizować poszcze
gólne punkty programu i pracować nad je 
go dalszym rozwojem. Do Klubu chrzcści- 
jańsko-narodowego wstąpili także między 
innymi senatorowie: książę biskun Sapiehą 
i arcybiskup Teodorcwicz i posłowie ge
nerał Józef Haller i b. min. skarbu Michal
ski. Sporą liczbę członków Klubu stanowią 
posłowie-wloścjanie. Klub chrześcijańsko-na- 
rodowy zajął miejsca w  Sejmie między 
Związkiem ludowo - narodowym a chrześci
jańską demokracją.

Na plan pierwszy działań Klubu chrze- 
ścijańskonarodow ego wysuw a się spraw a 
napełnienia skarbu Państw a i ustalenia kur
su marki polskiej w czem nam służyć pra
gnie wytrawny znawca b. min. skarbu Mi
chalski. Z tymi dwiema sprawami, łączy się 
ściśle spraw a opanow ania drożyzny. R ó w h o -  
ległe i równocześnie przeprowadzimy zawar
cia konkordatu z Rzymem i połączone z 
tern uposażenie duchowieństwa. Przystąpie
niem do silnego Klubu chrześciańsko-naro- 
dowego wzmocniliśmy narodow ą stronę izby 
i wykazaliśmy temsamem piastowcom  dro
gę, na którą oni dla dobra Państw a i Na
rodu wejść powinni. W tej większości znaj
dzie się zapewne także i N arodowa partja 
robotnicza, Wyzwoleńcy, socjaliści, Okonio- 
wcy i komuniści poszli już w Sejmie razem 
z mniejszościami narodowemi. W ręku Pia- 
stowców  spoczywa możność stworzenia sta
łej,silnej i narodowej większości sejmowej 
jako podstaw y dla przyszłegoR ządu; łącze
nia sie piastowców z socjalistami i obco- 
plemieńcami chłop po 'ski piastowcom nie 
przebaczyłby nigdy.

Klub chrześcijańsko-narodowy zrobi wszy
stko ze swej strony co tylko w jego mocy le
ży, aby powstanie większości narodowej, 
złożony ze związku ludow o-narodow ego, 
Klubu ehrześcijańsko-nurodowego, chrze
ścijańskiej demokracyi łącznie z piastowca- 
mi i N arodową Partją Robotniczą doszło 
do skutku i aby ta większość dotrwała do 
końca kadencji obecnego Sejmu porządko
wego.

FRANCISZEK MAŚLANKA 
poseł na Sejm.

O
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będzie interwenjował Ojciec św. przez swe
go nuncjusza w Bernie. Według najnow
szych wiadomości król Konstantyn zrekł 
się tronu.

W T urc ji  nastąpiła intronizacja (objęcie 
władzy) nowego kalifa Abdnla Medzidzie 
wedhig starych ceremoniałów.

Litwa. Posłowie polscy do Sejmu litew
skiego p. Wolkowiecki i ks. Laus usunęli 
sie od wszelkiej 'p racy se.mowej wskutek 
niesprawiedliwego rozdziału mandatów. Ko
misja Wyborcza unieważniła niesprawiedli
w e  10 mandatów mniejszościom narodo- 
dowym.

W  Rąm unji specjalna Komisja parlamen
tarna przygotowuje projekt nowej Konsty
tucji „dia wielkiej Rumunii" na pełną sesję 
parlamentu, która się rozpocznie w gru
dniu.

i
L o zan n a .  Konferencje odbywają się a 

głównym tematem ich obrad, jest rozłoże
nie długów tureckich na Grecję, Jugosła- 
wję i inne państwa. Przybył też Cziczerin 
delagat sowieckiej Rosji, który będzie brał 
udział tylko w obradach dotyczących cie
śnin na Czarnem Morzu,

Marszałek nowego Sejinu w . myśl 
przepisów  ustawy przechodniej zaprosi na 
posiedzenie Zgromadzenie Narodowe nie 
póz'niej jednak jak w  7 dni od ukonstytuo
wania się Sejmu i Senatu Celem wyboru 
Prezy denta, który przez lat 7 ma być wy o- 
brazicielem suwerenności Polski i Zwierzch
nikom  władzy wykonawczej,

Każcly ooywatel polski winien wiedzieć 
jakie stanow isko ma Prezydent w Rzeczy
pospolitej Polskiej. Otóż według brzmienia 
odpowiednich artykułów Konstytucji z dnia 
*17* marca 1921 jest reprezentantem Polski 
pa zewnątrz (przyjmuje przedstawiciel
stw a państw  oocych, wysyła przedsta
wicieli dyplom atycznych polskich do 

aństw obcych), wykonuje wlodzę wy- 
onawczą, jest najwyższym zwierzchnikom  sił 

zbrojnych w  czasie pokoju, oraz przysługuje 
|mu prawo darow ania i łagodzenia kary w 
poszczególnych wypadkach, gdyż am nestję 
uchwala Sejm.

Za czynności swe urzędowe nie jest 
odpow iedzialny ani parlam entarnie ani cy
w iln ie to zniczy, że tak za polityKę ogólną 
iakoteż za skutki poszczególnego aktu rządo
wego Sejm nie może go pociągnąć do odpo
wiedzialności a jedynie za przestępstw a 
|karne za zdradę kraju i pogwałcenie kon
stytucji może być oskarżonym pized try
bunałem  Stanu uchwalą trzech piątych Sej
mu.

Taki wypadek spodziew ać się można 
nie będzie miał u nas miejsca. Pozatem 
Konstytucja obdarza Prezydenta największym 
przywilejem politycznym —  nietykalnością, 
j? tego wynika, że konstytucja ma na celu  
p o d n iesien ie  i wzmocnienie Dowagi najwy- 
iższego urzędnika Polski— jakim jest Prezy
dent. Ogół obywateli musi uświadomić so
fcie ten cel Konstytucji i n!e zaciemniać 
majestatu N arodu przez jakąkolw iek  kryty- 
ikę Prezydenta— lecz uwagę zwrócić r,a czy
nności poszczególnych ministrów, jakoteż  
•całej Rady ministrów, którzy biorą odpowie
dzialność za skutki postanow ień rządowych.

W.

w ostatnim miesiącu jesteśmy świadkami 
wzrastająej z dnia na dzień drożyzny.Cro- 
żyzna jest obecnie największą klęską dla o- 
bywateli, z drugiej zaś strony chorobą, któ
ra toczy młode państwo. W  okresie przed
wyborczym słyszeliśmy też na różnych zgro
madzeniach, że wszystkie stronnictwa zdają 
sobie z tego sprawę i uważają jako najwa

żniejszy postulat obecnej chwili uzdrowienie 
Polski z tej choroby Ł j. drożyzny.

Czy obecny Sejm potrafi to uczynić i czy ze
chce? Niech wie jednak, że ogół obywateli 
pragnie już porządku i praworządności —  
a to osiągnąć można tylko w  państw ie go
spodarczo zdrowem. Sejm musi zdawać so
bie sprawę, że Państw o otacza się do ban
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kructwa i upadku gospodarczego, a w je
go mocy jest ochronić miocie póRstwo od 
tej ostateczności. Pierwszym zadaniem no
wego Sejmu jest uzdrowienie chorej waluty. 
Marka polska wskutek braku re
alnego podkładu t. j. złota, wskutek braku 
zaufania do niej tak zagranicy jako też v ła- 
snvch obywateli, a wreszcie wskutek usta
wicznego drukowania nowych marek, war
tość z "dnia na dzień traci przez to zaś ce
ny rożsyih  towarów wzrastają — i powsta
je drożyzna.

. Je_eli -przyjmiemy, że jako podkład na
szej wa! i ty mogą służyć nasze bogactwa 
nalurame, to zaufanie zagranicy zyskać mo
żemy przez rozumną politykę wewaętrrzuą 
i zewnętrzna.. Musi się skończyć prsede- 
wszysudem okres pokrywania w y d a t k ó w  

państwowych przez drukowanie nowych 
marek; było lo wytłumaczone w początkach
powstaniu Polski i nawet koniecznością
chwili — wtedy gdy Rząd opłacać musiat 
pracowników swoich i wojsko a skarb był 
pusty — lecz nie może to wejść w życie 
jako stale zasady gospodarstwa państw o
wego w czfeaeh iuewojenaych.

Trzeba więc stworzyć zdrow ą walutę 
czy to przez stabilizację t. j. względne u-

M SĘ m tP
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Komunikat Okręgowe i Komisji wyborczej 
Nr 42 egiosii w dsiafnich dopiero dniacii 
ofiajalny*’wynik wyborów do Sentttu-z o- 
•kręgfl W oiew óddw a Krakowskiego. Lista
Nr.*"8 przeprowadziła dwóch kandydatów,
lista Nr. 12 zaś skupiła na sobie 34.460 
głosów, ieduak mandatu nie .uzyskała. jaku 
czołowy kandydat tej ostatniej listy uwa
żam za swój obowiązek webec wyborców 
cuć im pewne ,wyjaśnienia.

Zaszczycony swego czasu wezwaniem 
Stronnictwa KatolickorLudowego do kandy
dowania na czele listy Nr. 12 do Senatu 
z tego okręgu wy boro ego — podjąłem się 
tego obowiązku, zdając sobie całkiem sp ra 
wę że — wobec niedojścia do skutku po 
rozumienia między S. K. L. a blokiem Chrze-

stalenie sic chorej marki — czy też' przez 
p ń $ ś r f c  ck>J Mraiuty innej. Wtedy ju-ż rząd 
nie powinien pokrywać swoich wydatków 
drukiem znaków papierowych, lecz do
chodami państwa względnie pożyczkami 
wewnętrznemu czy zagranicznemu — Pań
stwo czerpie dochody przedewszystkiem z 
podatków. Podatki te rozłożyć na obywa
teli według ogólnych zasad polityki skar
bowej — opodatkować d o ch ó d  każddj je
dnostki gospodarczej — dbając, aby nie 
zniszczyć ekonomicznie skibach i me po
p ch n ą ć  ich w nędzę — zerwać z po! tyką 
Dodruków pośrednich, a Więc opłat akcyzo
wych na śrotfd  pierwszej potrzeby, gdyż 
są niesprawiedliwe .obarczają  przedewszy- 
stfdern najbiedniejsze wcustv.y i to bez kon
troli Sejmu.

Bez refbnny waluty na nic-nie zdadzą się 
naofiarniejsze wysji.u społeczeństwa w po
staci roż.iych daniu — gdyż nie przynoszą 
one realnych korzyści Państwu, a to w sku
tek powiększania się wydatków dzięki zni
żce marki polskiej — a odwrotnie zmniej
szan iu  się  doc.rociów państwa ż lego same- 
jt0 ppwSpii, Jesles jiy w błędnym kole a 
wyjść z niego,, mus m y  aby nie zginąć.
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ścijańskiei; Jedności Narodowej - -  wybór 
jest wątp'i wy i brdzie s,ę< odbyWał w bar
dzo n!em:iych 'Warunkach — nie mniej je
dnak n-e usunf!em się — będąc zdania, że 
nie wolno mł uchvf$irsię od/współpracy ze 
Stronnictwem, które ma w swoim progra
mie ta k • czyści i piękne zamierzania— po
stanowieni je \ynie zrobić ścisłe obliczenia 
wyniku wyboiów do Sejmu i dopiero wten
czas — na wypądtrk gcfyby wybór kandy
data cz -ioWego listy Nr. 8 był wątpliwy — 
zaproponować naczelnym Władzom Sircin- 
nictwa Katolicko-Ludowego wycofanie listy.

Po wylfobacii do Seuuu p rzcprow dzilem  
te obliczenia i dośżedłem do o tyle o d 
miennego przekonania, że wybór jednego 
Senatora tak z Lsty Nr. 8., jak i z listy

Nr. !2 nie tylko n ie  :e?t w ątp liw y, a is  
m a te m a ty c z n ie  pew oy . — Podany na 
wstępie wynik stwierdza, że nie myliłem 
się, a fakt, że S. K. L. n;e ma Senatora — 
należy przypisać jedynie niegodnemu fał
szowi, którego dopuszczono się przez ten
dencyjne rozgłoszenie o rzekomem wycofa
niu listy Nr. 12., ćo pociągnejo za sobą 
zbałamucenie kilku tysięcy wyborców, i tych 
właśnie kilka tysięcy głosów zabrakło. — 
N.e zazdrościć nam jednak tego „Pyriiuso- 
w ego“ zwycięstwa, budowano, ;o tu fałszu 
i kłamstwie — stokroć lepsza przegrana 
czysta w robocie i na prawdzie oparta. —•

Oto wyjaśnienie, które pragnąłem dać 
a teraz p a r ę  s łó w  wytiu: n a c se n fa  d’a" 
czego nie zdolat&m może wypełnić w peł
nej mierze obowiązków kandydata — przy
czyna —  nie brak ckęc., lecz moje stano
wisko służbowe, które nie pozwoliło mi 
rozpocząć objazdu całego okręgu wybor
czego tak wcześnie, by się zeticnąć z w y 
borcami,  jak bym Lył tego pragnął — tein 
milej mi stwierdzić, że ilość głosów, jaką 
śkupila na sobie iista Nr. 12 jest świade
ctwem, że nie wzięto mi tego za złe i że 
wszyscy zwolennicy S. K. L. — o ile nie 
zostali wprowadzeni w błąd niecnym fal-' 
szem — oddali swoje głosy powodowani’ 
w ido tm ie  nie osobistymi względami, lecz 
raczej porwani wzniosłymi hasłami katoli
ckiemu, oraz pięknymi i czystymi celami 
programu.

Choć nmdługo ten okres kandydowania, 
pozwolił mi jednak na zbliżenie się do 
Stronnictwa Katolicko-Ludowcgg co więcej 
dai mi sposobność poznania Przewodów; 
tego katolickiego ruchu ludowego, poznania 
czystości Ich zamierzeń i idśhłnych moty
wów, które Nimi kierują w tej bardzo tru
dnej, a nieraz tak bardzo ciężkiej pracy, —■ 
Serdeczne „Bóg zapłać" Im za to! —

Na tern powinienbym skończyć, a!e niech, 
mi wolno będzie wyorzić jeszcze prawdzi
we serdeczne słowa podzięki wszystkim 
tym n iezn a n y m  „ trz y d z ie s ta
cz te ry  ty s iąco m "  za zaufanie okazane mo
jej osobie, mech mi wolno podziękować 
tym wszystkim, którzy w tym okresie oka
zali mi swą przychylność i życz!iv.ą pomoc, 
niech mi w dno zachęcić wszystkich zwó- 
lenników S. K. L. do wytrwania, mimo 
chwilowego niepowodzenia —  w dalsze 
pracy nad ludem, niech i r : wolno wezwać

S Igsimek Kościoła do 
Państwa.

u.
Lo sądzić o stosunku Kościoła do pań

stw a w krajach katol ckich?
Krajem katolickim nazywa się taki, gdzie 

jest nie ty k o  wielu mieszkańców katolików, 
ale także rządy kierują się zasadami kato
lickiemu

Oczywiście w kraju takim prawa Kościo
ła i praw a państwa są zachowane i nie- 
Iknięte. W szczególności tak państw o ma 
tu swoje praw a i obowiązki, jak i Kościół.

Jakież praw a ma państw o katoiick.e?
Państwo to ma wolność prowadzenia 

swoich spraw : może sobie obrać dowolną 
formę rządów, odpowiednią dla siebie, mo
że wydawać praw a konieczne dia swej po
myślności, może wogćle zapewnić sobie 
wszystko, co prowadzi do osiągnięcia jego 
celu, byie nie sprzeciwiało się prawu Bo
żemu lub dobru Kościoła. To, co szkodzi
łoby dobru duchownemu, nie byłoby mo- 
rainem ani pożytecznem.

A jakie obowiązki ma państwo katolickie?
Pzzedewszystkiem ma obowiązek popie

rać religję i nie sprzjąać hasłu, że władza 
państw ow a ma się tak zachowywać, jakby 
Boga nie było. liasło  także obliczone jes

na zgubę jednostek i społeczeństw.
W szczególności władza państwowa ma 

pamiętać, że Bóg jest sprawcą i dobrodzie
jem społeczeństw, jak i każdego człowieka. 
I jak człowiek ma składać Bogu cześć, bo 
od Niego zależy, tak i państwo, będąc ca- 
’e zawisłćm od Boga, ma obowiązek skła
dać Mu cześć publiczną i społeczną.
Żadna społeczność nie ostoi się bez moral
ności i reiigji. Kto podkopuje religję, naru
sza podstawy społeczeństwa i powinien po
nieść karę od naczelnej władzy tegoż spo
łeczeństwa. Stąd państwo może i powinno 
zabronić wszystkiego, co jest przeciwne pra
wu naturalnemu i Bogu urąga. Państwo 
może nawet nakazać obywatelom spełnianie 
pewnych aktów religijnych, zwłaszcza wte- 
dy, gdy ich pominięcie byłoby wzgardą dla 
reiigji, np. odmówienie złożenia przysięgi 
w sadzie. L,“ *

Poniew aż państw o nie jest nieomyIue> 
dlatego nie może więcej wymagać, jak wy
maga opinja ogólna; w przeciwnym razie 
naraziłoby się na niebezpieczeństwo pize- 
pisywania rzeczy złych albo zabraniania 
rzeczy dobrych. Jeżeli zaś pozostaje w gra
nicach opinji ogólnej, może popełnić biąd 
tylko przygodnie.

Powie ktoś, że nie wszyscy ludzie uzna
ją istnienia Boga lub praw dy ogólnej opi
nji, dlatego nie można ich zobowiązywać 
do spełnienia obowiązków religijnych. Ale

na to trzeba odpowiedzieć, że także nie 
wszyscy uznają, w łasność prywatną, a je-f 
anak wszyscy muszą tak postępować, jakby 
ją uznawali i  kraść im nie wolno.

Państw o nfa też uznawać, bronić i popie
ra^ religję objawioną. Jeżeli bowiem Bóg 
p< aje szczegółową formę reiigji i objawi; 
pożyteczne pizykazania, państw a i ich czyn
niki kierujące m ają Go tak słuchać, jak i 
jeunostki.

N iedorzecznością jest twierdzić, że naczel-I 
na władza państw ow a ma przy wydawaniu 
praw  tak postępow ać, jakby nie było ża 
dnego uujawienia Bożego, choć ono jes_ 
rzeczywiście, i może nakazywać nawet kw 
c/ego nauka objawiona zabrania. Znaczyło, 
by to, że prawodaw stwo ludzkie jest wyż
sze od praw odaw stw a B o zeg o /a  to lest 
wierutnym fałszem.

Bóg może nakładać i rzeczywiście nakła
da obowiązki na władne naczelne, jako ta
kie. Mają one wydawać pr"w a słuszne i 
domagać się ich speiuieiua, nawet przy po
mocy sankcyj karnych. Państw o ma bronią 
prawdziwego chrześcijaństwa czyli Kościoła 
katolickiego. Chrystus Dowiem ustanowił Ko- 
ś :ićł, jako stróża prawdy. Praw da w dro
dze swej napotyka na błędy i przewrotność, 
dlatego potrzebuje obrońcy, aby przemoc 
siłą odpędził. Kościół więc czasem potrze
buje miecza materialnego na sw ą obronę, 
przeciwko natarczywym wrogom. A ponie
waż Kościół miecza nie nosi, lecz państwo

(
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wszystkich tych, którzy dziś odnoszą się 
do tej pracy obojętnie, a może nieraz w ro
go, by zechcieli zrozumieć, że szczytne ha
sła katolickie i narodowe, to jedyne hasła, 

-z kióremi cło łudti naszego iść można — 
niech m< w f końcu będzie wolno zapewnić 

i wszystkich, którzy oddali, lub którzy mieli 
intencję oddań głosy r,a tę listę,- że — 
związany z nimi węzłem wzajemnego zaufa
nia — choć nie wybrany — uważać będę 
zawsze za swój święty i miły obowiązek 
interesowania się tak sprawami ogólnemi 
całego okięgu wyborczego, jak 'n iem n ie j 
prywatnemi bolami i troskami, z któremi 
ktoś zechce może do mnie się zwrócić.

OKTAW STANISŁAW DOSCHOT.
*

We Lwowie, dnia 25. listopada 1922.
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Plerasssr krok d© 
utworzenia dJecyfli 

Slązkiei!
W  Nr. 45. ,.Ludu katolickiego" w odpow ie

dzi na napaść„P iasla“ na Stolicę Ap. że nie 
,załatwiła spraw y pryualeźnosći religijnej Spi
szą i Orawy i Górnego Śląska należącego 
do Polski, wyjaśniliśmy, że Śpisz i O rawa na- 
-leżąo d  paru miesięcy do djecezji kra
kowskiej, że na Śląsku zaś rządzi wikarjusz 
generalny ks. Kapica i podnieśliśmy, że Oj
ciec św. zajmuje się gorliwie spraw ą djece 

t^zji.śląskiej i że nie długo djecezję śląską u- 
; tworzy. Spraw a djecezji śląskiej zaczyna się 
•już urzeczywistniać. W ostatnich mianowicie 
; dniach,zamianowała Stolica Apostolska a d 

ministratora polskiej częśc i G órnego  
oląska, w osobie ks. Dr. Augustyna Hlonaa, 

(Salezjanina a rodem Górnoślązaka. Miano
wanie to można uważać za p ierw szy  krok  
do u tw orzen ia  sam odzielnej d jecezji 
śląskiej, gdyż ks.Administrator otrzymał zu
pełną jurysdykcję nad polską częścią Górne
go Śląska, która w ten sposób zerwała zu
pełnie więzy, jakie ją dotąd łączyły 
t  biskupstwem wroclawskiem . W ten sposób 
Stało się zadość życzeniom ludności polskiej 
Górnego Ś 'ąska i potrzebom  polskości w pia 
stowskiej dzielnicy. N apaśći„P iasta“ n aO jca  
św. były więc zupełnie bezpodstaw ne i nie 
na miejscu.

[przeto ma prawo, aby państw o przyszło 
mu z pomocą. Z pew nością i bez tej obro
ny Kościół mimo najcięższych prześlado- 

jwań istnieć będzie, lecz to należy przypisać 
ispecjalnej opiece Bożej. W  normalnych je- 
jónak wat unitach państw o powinno Kościo
łowi pomagać.

W  Państw ie katolickiem obywatele kato
licy mają prawo opieki od władzy św ie
ckiej. Stąd Kościół może słusznie domagać 
;ię od państw a obrony.

/ P odstaw ą bytu państw a jest religja zwła
szcza religja prawdziwa. Skoro Bóg objawił 
reiigję jedynie praw dziw ą — a państwo 
katolickie ó tein wie, to broniąc tej religji, 
państw o broni praw  Bożych i podstaw  sa
mego społeczeństwa. Niema bowiem żadne
go prawa, jeżeli praw a Boże nie są  zabez
pieczone. W ładza państw ow a może karać 
tych, którzy w ykraczają przeciw religji i 
p‘rzez to naruszają porządek społeczny i 
praw a innych obywateli. Nie można tu o- 
A /w iśc le  przepierać miary i trzeba zasię
gnąć zdania Kościoła.

Ma wreszcie państw o popici ać zabiegi 
i wspierać funduszami wszystkie społeczne 
■jprzesiewz.ęćia Kościoła.
„  Jakież praw a ma Kościół w państw .e ka- 
tbfickiem ?

W  pier ,vszym rzędzie ma prawo, aby me 
doznawał pizeszl ód w wykonaniu swego 
zadania. Państw o w rzeczach czysto ducho-

Ministerstwo Spraw Wojskowych przystą
piło do ułożenia listy kandydatów  żołnie- 
-zy do otrzymania ziemi. U b:egający się o 
ziemię, mają wnieść podania do D. O. K. 
na którego terenie mają stałe zamieszkanie 
celem zatwierdzenia. Zatwierdzenie to uzy
skać m o g ą  wyłącznie zdenrabiiizowam, de
korowani lub ranni w W. P. rolnicy, i tyl
ko żoiiaci wyjeżdżający osobiście na kre
sy —  a przy młodych rocznikach od 1899 
v/ górę wraz z członkami rodziny.

Do podań należy dołączyć:
1 Zaśw iadczenie gminne, że kandydat 

posiada przynajmniej jednego konia, 
wóz, bronę, pług, ziarno na posiew  o- 
raz środki na przeżywienie do zbio- 

, rów 1923 r.
2) zobowiązanie własnoręcznie podpisane 

do wyjazdu na miejsce przyznanej mu 
działki w  oznaczonym terminie.

DZIAŁ GOSPODARCZA.
Kiedy ścinać drzewa.

Przed kilkunastu laty zrobiono próby 
w Ameryce, ażeby się przekonać czy i jaki 
ma wpływ ścinanie drzewa w rozmaitych 
poracn roku na jego w artość budulcową. 
Z początku to pytanie bagatelizowano a 
tymczasem okazało się że tak nie jest, jak 
myślano. Cała w artość drzewa budulcow e
go zmienia się, zależnie od tego, czy drze
wo ścinano w zimie, jak soki są gęste i 
nieczynne, czy na wiosnę, jak soki już ru
szyły." Rezultaty tych prób opisano w gaze
cie „The Scientific American". Komisja le
śników w ybrała rosnące obok siebie 4  so
sny, ściśle tego samego wieku, Objętości 
pnia, w ysokości i wyrosłe na tej samej zie
mi, czyli zupełnie jednakowe. Pierwszą ścię
to w końcu grudnia, drugą w końcu sty
cznia, trzecią w końcu lutego, a czwartą w 
końcu marca. Pnie z tych sosen porżnięło 
na deski ściśle tej samej grubości w jednym 
i tym samym czasie, a potem  rów nom ier
nie wysuszono. N asiępnie robiono próby 
giętkości tych, wszystkich desek, Deski po-

wnych nie ma żadnej kompentencji, a więc 
w sprawie administrowania sakramentów, 
nabożeństw, wychowania przyszłych kapła
nów w wielkich i małych sermnarjach i tp . 
W  rzeczach, które sam e w sobie są docze
sne, Kościół ma praw o wykonywania swej 
władzy, kiedy te rzeczy są  związane z do
brem duchowem, a tern bardziej, jeżeli są 
konieczne do osiągnięcia celu ducnowego.

Ponadto Kościół ma prawo otwierania 
szkól i koniecznej pom ocy przy wykonaniu 
swój misji. Rzeczy doczesne bowiem mają 
służyć rzeczom duchowym, jak ciało ma
służyć duszy.

W reszcie wspomnimy o obowiązkach Ko
ścioła względem państwa katolickiego.

Kościół nie powinien się mieszać do spraw  
czysto doczesnych państwa, ale za to po
winien pomagać państw u w tern, co konie
czne jest do jego celu, popierając zasady 
publicznej uczciwości, szerząc idee pokoju 
i spokoju W  razie w spólnego niebezpie- 
czenstwa dla państw a i Kościoła, ten osta
tni ma w spierać państw o catym swoim
wpływem.

Historia dowodem, że zgoda Kościoła i 
państw a była korzyścią dla społeczeństw, a 
niesnaski lub wręcz wrogi stosunek pań
stw a do Kościoła był tylko przyczyną klęsk 
społecznych i trudności państwowych. Bez 
pom ocy Kościoła państw o nigay celu sw e
go nie osiągnie.

3) zaświadczenie, że jest rolnikiem z p o 
daniem czy jest żonatym, ile ma lat, 
ile osób bierze z sobą na działkę.

4) Świadectwo moralności wydane przez 
gminę lub policję państwową.

5) Odpis św iadectwa kwalifikacyjnego (o 
ile otrzymał) oraz poświadczenia pracy 
społecznej (w Kółkach rolniczych Ko- 
operahw ach  ludowych i t. d.

Podanie i załączniki ostem plowane nale
ży wnieść do Referatu O sad Żołnierskich 
właściwego D, O. K. n a jd a le j do  15 s ty 
czn ia  1923,

Nadział wynesi od 15 — 45 morgów za
leżnie od jakości ziemi.

Powyższe ogłoszenie odnosi się tylko do 
tych kandydatów , kiórzy już podania zło
żyli oized 1 lipca 1922, a dotychczas zie
mi nie dostali

awHwmmnwia

chodzące z pnia ściętego w grudniu, miały 
akurat dwa razy taką giętkość, jak z pnia 
ściętego w marcu. Z gałęzi tych sosen po
robiono słupy i okazało się, że cięcia gru
dniowego bvł> jeszcze po 19 latach zupeł
nie zdrowe, a z marcowego łatwo łamały 
się po 3 — 4 latach.

Okazało się że grudniowe drzewo ma 
najmniej w sobie porów t. j. bardzo małych 
otworów, czyli jest bardzo ścisłe. Ażeby się- 
przekonać o słuszności tego twierdzenia ta
ką sam ą próbę zrobiono z 4 dębami, ale 
nie robiono z mch desek, tylko dna do ści
śle jednakowych beczek. Naturalnie, że dna 
były ściśle tej samej grubości i wielkości 
żeby próba się odbyw ała w jednakow ych 
warunkach. Potem równocześnie nalano do 
beczek jednakow ą ilość wouy. Dno pocho
dzące z dębu ściętego w marcu, po 2 go
dzinach przepuściło całą ilość wody, a z 
cięcia grudniow ego nie przepuściło przez 
ten cżas ani kropli wody. Widzimy, że ze 
względu na trwałość drzewa powinniśmy 
wymagać, żeby ścinano drzewa tylko na 
głębokiej jesieni albo na początku zimy 
kiedy sok. zupełnie stanęły i jeszcze zupel

Codzi się jeszcze Dowiedzieć parę słów 
o stosunku Kościoła do państw a chrześciuń- 
skiego niekatolickiego.

Każde państwo chrześcjańskie sam o przei 
się ma te obowiązki względem Kościoła, 
co państw o katolickie, albowiem wszyscy 
ochrzczeni podlegają władzy przez Chry
stusa ustanowionej (a tą jest tylko Koścół 
katolicki). Bunt przeciw kościołowi katoli
ckiemu, odszczepieństwo lub herezja nie 
dają żadnego praw a ani obowiązków 
nie uwalniają.
W  rzeczy samej jednak Kościół nie może uzy
skać od państw a heretyckiego tego wszy
stkiego, do czego ma praw o. Czegóż więc 
mimo wszystko dom agać się m usiki

Dom agać się musi i może, aby katolicy 
w  Państwie heretyckiem lub zchiztnatyckiem 
mieszkający, mieli wolność w wyznawaniu 
swe; religji. Albowiem takie państw o, nie 
mogąc przecież przyznawać sobie nieomyl
ności, nie może rozumnie twierdzić, że re- 
ligja. iaką wyznaje, jest jedynie prawdziwą, 
aloo przynajmniej nie może przypuszczać, 

'że ci, którzy obstają przy K oścież katoli
ckim, nie mogą pozostaw ać w dobrej wie
rze, i stąd  państw o nie powinno gwałcić 
ich sumienia. Kościołowi katolicKiemu po
winno się więc przyznać praw a osoby moral
nej. Takie państwo nie będzie karało od- 
stępców od Kościoła, ale też nie będzie
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nie nie ooruszyly się Można bardzo łatwo się 
przekonać czy drzewo pochodzi z zimowego, 
czy wiosennego ciecia, bo z zimowego cięcia, 
jak soki są martwe, tc  w drzewie są  ziarn
ka skrobi (kiochm alu, mączki) którą po o- 
bianiu jodyną zabarwia się na nieDiesko. 
W drzewie z cięcia wiosennego sok' zaczy
nają się poruszać i skrobi w drzewie nie 
ma. Są to obserwacje tak ważne, że uwa
żam je za konieczne opisać jak najszersze
mu ogółowi rolnik#*.

liii. ag/. J. LENTZ.

Zakliczyn pow. brzeski.

Odnośnie do korespodencji z Zakliczyna 
pow. brzeski, zamieszczonej pod tytułem 
„M ordercza walka na wiecu Witosa" w 
Nrze 46 Ludu katolickiego z dnia 12 listo
pad a  i922 upraszam o umieszczenie nastę
pującego sprostow ania po myśli paragrafu 
19 ustawy prasowej.

Nieprawdą jest, by Piastow cy zorganizo
wali bojówkę pod wodzą podpisanego, i 
by Wogole podpisany taka bojówkę zorga
nizował, natom .ast praw dą jest, że żadnej 
bojówki piastowcom  podpisany nie zorga
nizował.

Nieprawdą iest, że podpisany zamiast 
pełnić swój zawód nauczycielski agituje po 
wiecach i organizuje szajki zbójeckie, przy
sparzając Ojczyźnie bandytów , natomiast 
praw dą jest. że podpisany nie agituje po 
wiecach, nie organizuje szajek zbójeckich i 

nie przysparza Ojczyźnie bandytów. —
Z poważaniem 

KAROL REGIEC

W ola Rzędzińska.
Już w dwóch numerach w „Ludzie pol- 

SKim" pisali piastowcy, że „zdobyli wiec 
katolicko-ludowy w Woli Rzędzińskiej a na
wet całą „twierdzę katolicka" Wolę Rzę- 
dzińska, a nadto głoszą brednie o  jakiejś 
bojów ce Stronnictwa katoHcko-ludowegc.

A przecież sprawa miała się tak:
Na zapowiedziany wiec S. K. L. wieczo

rem dnia 2 listopada przyjechał szef i na
ganiacz piastowców w pow. tarnowskim, 
dyrektor „Plonu* p Juszczkiewicz i przy- 
wióźł ze sobą najlepszych mówców „Piasm* 
i dużo podpitych naganiaczy. Gdy jednak 
zobaczył, że wielką salę domu ludowego 
wypełnili szczelnie człcnkowie S. K. L. od- 
fcomederowal na gwałt mowćów do Tarna
wa, a do kąta jednego sali i na galerję 
wepchnął sprowadzonych i najętych naga
niaczy, sam zaś czmychnął również do Tar
nowa. To wszystko stało się nieszczęściem  
dla p. JuszćzKiewicza i kompromitacją dla

Wzbraniało Kościołowi, by heretyków do 
Swej społeczności nawracał,

A cóż powiedzieć o  państwie o d o  ętucm 
pod względem religijnym ?

Takie państwo żadnej' religji nie uznaje 
za panującą. Skora zaś wszystkim wyzna
niom jednakowe prawa przyznaje, to nie 
nioźe nie uznać Kościoła katolickiego za 
prawną społeczność. Stąd nie powinno dzia-

*lać na szkodę jego praw, lecz brać go w  
obronę tak, jak to czyni dla innych społe
czeństw w swera łonie.

Obowiązkiem sumienia katolickiego jest 
inormować po Bożemu stosunek Kościoła 
io państwa i nigdy przeciw prawom nie 
występować, owszem bronić ich i słusznie 
Sie ich domagać. W ten sposób i państwo 
Wieikie korzyści o uniesie i Kościół zadanie 
swoje spełni

Mj.

piastowców, pozostali naganiacze bowiem 
tylko wyli. Gdy obecni, katolicko-ludowi 
zwrócili się ao  nich z ©świadczeniem, że 
każdy z nich może zabrać glos i przem a
wiać, odpowiedzią ich byl tylko ryk i wy
cie. Gdy dalej wzywano, by piastowcy o- 
becni na wiecu przez podniesienie rąk oka
zali im ich jest, że wtedy stosow nie do ich 
liczby im zebrani ustąpią, zmieszali się oni 
z początku, a potem ty'k© wyli, ,ku śm ie
chowi ogóh emu. I gdy potem jaszcze wzy
wano ich, by  zabierali głos pojedynczo, jak 
ludzie mówią albo się uciszyli, w przeci
wnym bowiem razie będą uważać wszyscy 
ich za podłych i icn stronnictwo za podle, 
żf się boją prawdy, odpowiedzią ich był 
tylko ryk i wycie.•P

A wynik tego wiecu byt taki, że 
W ola Rzędzińska oddała do Sejmu o dwie
ście głosów więcej na S. K. L. niż na pia
stowców, do Senatu zaś trzy ra /y  więcej 
głosów na S. K. L , niż na piastowców.

Kłamstwem więc jest to, co piastowcy 
piszą o wiecu w Woli Rzędzińskiej. Kłam
stwem i oszczerstwem jest pisanie o bo
jówkach klerykalnych, kiedy piastowcy tyl
ko mieli bojówkę, ludność zaś katolicko u- 
dow a zachowała się delikatnie i z godno
ścią.

Nie naprawi ooinji piastow ców u nas 
puszczona przez nich wieść o pobiciu Ada
ma Zauchy z Wałek za jego przekonania 
polityczne, bo wszyscy wiedzą, że Zaucha 
popadł poza wiecem w  kłótnię z dwoma 
gospodarzam i za obelgę rzuconą na wszy
stkich gospodarzy w Woli Rzędzińskiej, i 
że Adam Zaucha nie jest jak p is /ą  piasto- 
wcy „bojownikiem o święte praw a ludu", 
ale jest założycielem karczmy w swej wła
snej gminie.

Obecny.

Szczuciu.

W tarnowskim „Ludzie polskim* z dnia 
26 listopada b. r. ukazała się koresponden
cja ze Szczucina. Myśleliśmy, że „Lud pol
ski" tylko przed wyborami posługuje się 
kłamstwem, -pon/eważ jednak i po wyborach 
to czyni, przeto w imię prawdy muszę jego 
kłamstwo napiętnować. A Korespondent 
„Ludu polskiego* pisze kłamliwie, że sku
tek wiecu piastowców, odbytego 30 pa
ździernika bJ. w Szczucinie był taki, iż tyl
ko nieliczni głosowali za S. K. L. Otóż po
mijając to, że w Szczucinie nikt piastowcom  
nie chciał pozwolić na wiec i dlatego odby
li go oni na podwórku dworskiej kamieni
cy, stwierazam, że przy wyborach w Szczu
cinie i wogóle całej parafii szczucińskiej po
nieśli piastowcy straszną klęskę. W r. 1919 
otrzymali oni tu około 700 głosów, obecnie 
zaś według zestawienia komisji wyborczych 
S. K. L. otrzymało u nas 709 głosów, a pia
stowcy tylke 30 proc. Nawet w gminach, 
które do ostatnich prawie dni uchodziły za 
wyłącznie piastow^owe, ponieśli piastowcy 
klęskę straszną. 1$. p. w r. 19i9w ieś Skrzyn
ka odda<a piastowcom 140 głosów, a kato- 
licko-ludowym tylko 47 obecnie zaś odda
ła piastóweoir tylko 21 głosów, a natomiast 
S. K. L. 278 głosów, podobnie Brzezówkr. 
oddała 18 głosów na 1, a 187 na 12. A że  
piastowcy tak mało głosów u nas otrzyma
li, fo tylko dzięki temu, że lud u nas jest 
uświadomiony i widzi, że lewica razem z 
żydami prowadzi do zguby Ojczyznę, a lud 
do niewoli żydowskiej.

Wiec piastowców i ich kłamstwa pouczy
ły lud o tern, że piastowcy boją się slow  
prawdy, bojówka bowiem piastowcowa nie 
dała przemawiać p Karuasiowi. To też na 
drugi dzień, po sumie odbył się wspaniały 
wiec katoucko-luaowy, na któi »m przema
wiali ks. Jusjczyk, Szczepan Duda i prze
wodniczący Jędrzej Ligusz Żaden piasto- 
wiec ani się nie odezwał — a wszyscy ze
brani poparli wywody mówców.

Naoczny świadek.

Rada pow. Mielec.
Dnia 12 listopada b. r. obchodziło Sto

warzyszenie Młodzieży męskiej w Rudzie 
pow. Mielec uroczysty dzień ku czci św. 
Stanisława Kostki.

Do tej uroczystości przygotowała się mło
dzież parafjr trzydniowemi rekolckcyarm, w 
których pod wpływem gorących nauk Ks. 
rekolektanta, młodzież nabrała zapału dó 
uczciwej i abozaej pracy.*

Sam dzień 12-tego list. był praw dziwem 
duchowem wes.elem dla Stowarzyszenia.

Zorganizowana młodzież, przystrojona w 
naioduw e stroje, wyruszyta z lokalu zebrań 
w pochodzie do Kościoła, podczas którego 
przygrywała kapela na instrumentach dętych 
p ad  batutą p. Jana Kramarza.

W  Kościele odbyło się uroczyste nabo
żeństwo. W czasie nabożeństwa grała mu
zyka na chórze, a młodzież śpiewała na 
głosy odpow iednie pieśni. W śród podnio
słego kazania kruszyły się twarde serca na- 
wei tych. którzy z uprzedzeniem patrzą na 
pracę katd.ickiej młodzieży. Podczas nabo
żeństw a młodzież m ęska całej parafji przyj
mowała wspólnie Komunię św. Po sumie 
odbyła się uroczysta procesja podczas któ
rej przygrywała kapela.

W ieczorem zaś odbyto się uroczyste: 
przedstawienie staraniem Stowarzyszenia. 
Na program złożyły się śpiewy, deklamacje 
i sztuka p. t. „Do wyższych ja rzeczy 
urodzony."

Przy tej okazji Zarząd Stowarzyszenia w 
Rudzie apeluje do wszystkich Stow arzyszeń 
na ziemi polskiej. —  Niechaj młodzież ka
tolicka poiska organi: uje się w związkach, 
gdzie wre rzetelna praca i ośw iata oparta 
na zasadach moralności chrześcijańskiej. 
Czas już zerwać z ciemnotą w epoce od
radzającej się Ojczyzny naszej! Czas już 
porzucić te dzikie wybryki młodzieży wiej
skiej żyjącej «amcipas! Od nas w wielkiej 
mierze zależeć będą dalsze losy naszej Oj
czyzny. Młodzież oświecona i um ora'n icna 
to ska’ro naszego narodu. —- Młodzieży ka
tolicka! gotuj się w katolickich organiza
cjach na dobrych mężów i obywateli, a zni
kną po naszych wioskach te fałszywe ha
sła i te walki partyjne podkopujące wiarę 
naszą i zdrow e zasady.

Niccha1 się tylko uformuje więteszy za
stęp gorliwych Patronów  i WicepatronóW 
naszycn związków, a młodzież polska przy 
ich pomocy odnowi oblicze ziemi polskiej I ; 
Cześć tym, którzy nas tak dzielnie p ro -.1 
w adzą!! ?

Prezes: Piotr Grzonka.
Sekretarz: W oiciech Grzonka

G óra ropczycka.
Poseiski wiec parafjalny.

Dnia 19. listopada przybył do naszej pa
rafii nasz D osel Katolicko-ludowy p. Broni
sław Greiss, WfeC urządził i zagaił nasz u- 
kochany kapłan który 21 lat niezm ordpwa
rno między nami pracuje, a którego ko
cham) wszyscy jak ojca, ks. kanonik Ma
teusz Sieniewicz, przedstawiając p. Greissa, 
za którym w olbrzymiej większości gloso
wała parafja, chociaż go naw et nie znała.

Pan poseł Greiss w swem gorącem i uj- 
ntującem a uczciwsm przemówieniu, przed
stawił pokrótce program stronnictwa, zakrój 
Drący w przyszłości i oddał się do usług  
całej parafji.

W soomnial o tent. jak go piastowcy szka
lowali i jak niemca i żyda z niego robili 
w czem szczególniej miał się odznaczyć, o- 
becny poseł jedynak i nauczyciel Bielak z 
Kolbuszowy —  i swoją osobą i wygloszo- 
nemi zasadami zadał słuszny i silny cios roz
szerzanym kłamstwom i zrobd na zgroma
dzonych jak najlepsze wrażenie.

Przemówienie p. posła Greissa, pełne 
szczerej serdeczności, wywołało wielki za- 
pai, tak że po  skończonym wiecu wyraża
jącym p, posłowi i Stronnictwu katolicko-lu- 
dowemu pełne zaufanie, nieliczni oiastuwcy
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oświadczyli żal, że nie poznali p. posła 
Greissa przed wyborami, bo byliby wszy
scy na 12 glosowali.

Przekonali się  i nawrócili się choć teraz, 
a prz3'slowie D ow iada , ze lepiej późno, niż 
nigdy! Nśecz żyje Polskie Stronnictwo ka- 
tol.cho-ludowe! ’

Uczesinik.
ZagorzyCe pow. Ropczyce, 

w ieś  puwyborczy.
V/ niedzielę dnia 19 listopada po sumie 

urządzi! nasz katolicko ludowy, poseł p. 
Greiss piękny parafialny wiec, na który ze
brała się ludność całej parafji, która przy 
wyborach szła jak to mówią „ławą* za 12.

Wiec zagaił kochany nasz Ks. Kanonik 
Mateusz Sieniewicz, który w swein pięknem 
przemówieniu zaznaczył dobitnie, że poseł 
którego sobie ta parafja upodobała, nie po 
głosy przyjechał, ale dia zapoznania się z 
potrzebą ludności i przedstawił przybyłego 
posła p. Greissa.

W dłuższem gorącem przemówieniu do 
przeszło tysiąca zgromadzonych mimo śnir- 
gu jaki padał i mrozu, o. p o s d  Greiss bar
dzo pięknie przedstawił program Stronni
ctwa katobcko-ludowegu, poruszył niedoma
gania ludu, i złożył oświadczenie, że pra
gnie jak najsumienniej i najgorliwjej smużyć 
Kościołowi św., Ojczyźnie, i potrzebom wy
borców, a przemówienie jego, pełne wiary 
w lepszą przys/łość i pełne zapału, nietyi- 
ko utwierdziło ludność w gorących uczu
ciach dla św. Kościoła i ukochanej Matu- 
chny, ale też wzbudziło ogromny zapał, tak 
ze nie tylko wszyscy dumni byli że głoso- 
waii za 12, ale też wszyscy serdecznie po 
kochali swego drogiego pusła.

Zabierali głos jeszcze inni mówcy przed
stawiając różne sprawy, przemawiał też pię
knie i ks. proboszcz Badowski, a na prze
mówienia te znów odpowiedział p. poseł 
Greiss,

Ludność całej parafji, ogromnie dziękuje 
Panu Bogu, że nie szła za żadną inną listą 
i że sobie zdobyła swego posła, a kilką- 
.rrotne gorące okrzyki: „Niech żyje katoli
cka Polska*, „Niech żyje nasz ukochany 
poseł" były wybitnym dowodem radości 
całej ludności naszej parafji, która po raz 
pierwszy w tym okręgu mając swojego 
przedstawiciela, bo katolickiego uczciwego 
ducha i zdrowej narodowej myśli, może 
żywić nadzieję w lepszą i jaśniejszą przy- 
j SzlośĆ.

Parafjanin.

M iljonów ka. Przy ostatnim ciągnieniu 
niiljonówki W} grał numer 88,585, sprzeda
my w Poznaniu.

N ow e banknoty po 30 tys ięcy . W naj
bliższym czasie ukazać sie mają nuwe b an 
knoty wartości 50 tysięcy. Banknoty te, wię
ksze nieco od wypuszczonych niedawno 
10-cio tyslączek, drukowane są  w państ- 

Iwowych zakładach graficznych.
P odrożen ie ty to n iu  i papierosów  o 60o/q 

Z Warszawy donoszą: z dniem 4 grudnia 
obowiązują nowe ceny na papierosy i ty
tonie, Nowa zwyżka wynosi 60°/gcen ustalo
nych na miesiąc październik, W niespełna 
jdWa miesiące ceny papierosów i tytoniu p od
skoczyły tedy o 110 proc.

109 proc. podw yżka p o la d k u  od cukru.
jzira skarbowa w Krakowie zwraca uwagę, że 
ipodatek spożywczy od cukru został podwyż
szony z 30.000 na 60.000 od 100 kg.netto. Za- 
jpasy cukru w sranie naturalnym 1 w przetwo
rach cukrowych począwszy od 100 kg.netto 
cukru, podlegają obowiązkowi zgłoszenia i do
datkowego opodatkowania.

Sprostow anie. Ze źródła autentycznego 
dowiadujemy, się, że pp. posłowie Stanisław

Trzej zaborcy nasi runęli w wyniku wiel
kiej wojny i Polska do nowego powstaia 
życia, pozostał jednak jeszcze czwarty za
borca, który „od wewnątrz — jak pisze 
Gazeta Warszawska — naród bez  pań
stwa opanował" i teraz szkodzi nam za
wsze i wszędzie gdzie może. Ten czwarty 
zaborca to żyd, z nim tez musimy stoczye 
ostatnią walkę o niepodległość Polski.

Walczyć z żydami musimy nie przez p o 
gromy. Pogrom, rzeź żydów, byłby poii- 
lycznem błędem, nie byłby zwycięstwem 
nad żydami, aie dałby irn tylko powód do 
odwołania się do świata całego, tym grod
kiem zajęli by oni tylko sobą caiy sVjat 
i zniesławiliby znowu Polskę a sami zy
skali by odsiecz i pomoc świata.

Walczyć z żydami musimy dwoma spo
sobami. Po pierwsze musimy s t a r z y ć  Pol
ską samodzielność i samowystarczalność 
gospodarczą przedewszystkiem, czyli musi
my się obchodzić bez żydów wszędzie w 
przemyśle, czy w handlu czy gdziekolwiek, 
po drugie zaś musimy się najbezwzglę
dniej odgradzać od żydów, wypierając eh 
kiok za krokiem ze wszystkich dziedzin

Rymar i Karol Holeksa z p. postem Wito
sem w Grand Hotelu dnia 5 listopada b. r. 
razem przy stole nie siedzieli. Naszą po
przednią wiadomość opaitą na mylnych in
formacjach niniejszem prostujemy.

P o d w y ższen ie  p o d a tk  u od splrausu. Izba 
Skarbowa w Krakowie zwraca uwagę, że po
datek spożywczy od spiriusu został począwszy 
od dnia 1 grudnia 1922 r. pod wyższony, a to 
od  spirtusu produkowanego w gorzelniach ro l
niczych, przerabiających owoce z 2000 na2500 
M p.a  od spirtusu produkowanego w gorzel
niach przemysłowych, przerabiająch inne pło
dy jak owoce, z 2000 na 2700 Mp. za każdy 
stopień hektolitrowy alkoholu.

Zapasy spiritusu i wyrobów wódczanych 
przekraczającyce w chiiu 1 grudnia l9.z2 
pięć stopni hektolitrów alkoholu (pięć litr. 
stusiopniowego spirytusu) podlegają obo- 
wiązkuwi zgłoszenia i dodatkowego opo
datkowania.

Z adrrm o za nadesłaniem znaczków po
cztowych za Mk. 170. — na opłatę pole
coną, ze względu na mieiscową reklamę 

'wysyła tylko na powiaty Tarnów, D ąbro
w a i Brzesko na rok 1923. KALENDARZ 
tablicowy reklamowy na białym kartonie 
Konc. Biuro informacyjne dia spraw woj
skowych, Tarnów, ul. Spitalna 18.

N ow a podw yżka taryry kolejow ej. 
„Przegląd Wieczorny" informuje, że ostatnia 
podwyżka taryfy kolejowej okazała się nie
wystarczającą. wobec tego władze kolejo
we rozpatrują konieczność dalszego pod
wyższenia taryfy już od 1. stycznia 1923 r.

P o d w y ższen ia  e m e r y tu r .  Rada m:ni- 
Strów uchwałą z dnia 27 listop. przyznała 
na grudzień 59 cib proc. p o d ^ ż k ę  do po
borów listopadów, ch emeiTę .'vV;my,n zawo
dowym wojskowym b. pansWł zaboffczych, 
tudzież wdowom i sierotom po tych oku 
kategorji osobach. D lej przyznała emeryto
wanym oocerom wojsk polskich, bez wzglą
du na stopień, po 30.009 Mic. emeryt, niż 
szym wojskowym wojsk polskich po 20.003 
Mp. zaś wdowom po tych osobach połowę 
powyższych kwot, ą sierotom jeaną trzecią 
część tych kwot. Również w stopniu 50prc. 
dodatku podwyższyła dary z łaski osobom 
je popierającym, z wyjątkiem tycii, które 
pobierają ewentualnie i renty kolejowe.

F e r je  św ią teczne .  Na mocy rozporzą
dzenia ministra oświaty, szkolne ferje świą
teczne Bożego Narodzenia trwać będą od 
22. grudnia do 2. stycznia włącznie. Ża-

ż.yeia zarówno gospodarczego, jak towarzy
skiego, społecznego i naukuwSgo. Jas; W 
każdej wojnie udział obywatela wojującego 
z nami państwa w jakiejkolwiek d Tsdzmia 
naszego życia jest wyklOęęony, tak i w tej 
wojnie z ostatnim naszym zaborcą, nie mo
żemy mieć z nimi żadnych stosunków', od- 

tłśuwac musimy zyda od naszĄ/ch rodzin, 
stowarzyszeń, urzędów, szkól klubów i t. d. 
Trzeba t 'Więc pjący, aby odsunąć zupełnie 
na bok żyaow, aby z nimi nie mieć ża
dnych stosunków i  żadnej styczności. ~

A tar walka ostatnia nasza o niepodle
głość mus* się K skończyć dalszą wędrówką 
żydów. Ki.ku lat wytr vaiej -pracy, a bedą 
żydzi musięli nas opuścić, odpłynie od ńaffl 
U  fatalna fala, która nas zalewa.

Są u nas tacy, naw...t u steru władzy, 
którzy chcą robie układy z żyd mu'y i kom
promisy. Lecz układ z żyn«yni może być 
tylko jeden, a dotyczy o f r  maże tylko tej 
jednej kwcstji, j ' k  przyśpieszyć, wejście żv- 
dów z Polski, jav: T ułatwić, ' j a k  -e uczy
nić najmnie| bołesąęm dla żydów i najmniej 
•Wsirząsmeńgospodarczych wyWołującctn dla 
Polski.

wieszenie zajęć nastąpi 2! grii Inia po lek
cjach, podjęcie zaś 3 stycznia rano.

D je iy  poselsk ie .  Na or.egda.sże n posie
dzeniu sejmowym załatwiono sprćAyę upo
sażenia posłów'. Djety poselskie wynos.ć 

m  obecnie 423 5 4 i marek.

H is to ryczny  d o k u m e n t  d la  M uzeum  
N a ro d o w eg o .  Kancelarja sejmćAca zbiera 
podpisy poprzedniego Spjmu na efekto
wnym egzemplarzu konstytucji, oprawnym 
w cienką skórę, zdobnym w p'ękne emble
maty. Historyczny ten dokument złożony 
zostanie następnie fw,,Muzeum Narodowym

P oseJ K oz łow sk i  z r z e k ł  się m andatu- 
Poscl Kozłowski zrzekł się mandatu z o- 
kręgu żywieckiego, wobec te ) na jego 
miejsce przychodzi p. Ludwik Dobija któ
ry należał do Związku ludowo narodowego.

F a łszy w e  1099 i 5999 b an k n o ty ,  Jak
się dowiadujemy, władzom lerak. udało się 
w ciągu ostatnich dni przyaresztować 26-1. 
Małkę Grtinberger, która trudniła się pu
szczaniem w obieg fałszywych banknotów 
1090 i 5000 murkowych. Griinbergerówna 
bardzo często jeździła pociągami i tam u 
publiczności, a zwłaszcza chłopków „wy
mieniała" falsyfikaty na orgmaine banknoty 
Z zeznań '  wynika, że najczęściej jeździła 
ona na przesczeni Kraków-Oświęćirn. Przy 
Gió ibergerównej, aresztowanej w pociągu 
znaleziono kilka faisylikatów banknotów 
1090 maikowych.

„P o lsk ie  d o la ry "  m a ją  p opy t .  Jak nahl 
donoszą, na krak. czarnej giełdzie pojawiło 
się kilkunastu spekulantów, którzy z zana- 
łem zakupują banknoty 10.090 tysiączne 
i plącą po 10 100 Mp. za sztukę. Nabywcy 
ci znajdują dość duzo chętnych odsprze- 
dawców.

Ks K a to lick i  m in is trem  w N iem czech .
Ministrem pracy w gabinecie Dr. Cuna w 
Niemczech, został ks. katolicki Dr. Brauns, 
dawniejszy kierownik znanego zakładu na
kładowego i oświatowego Muenchen - Glad- 
bacii, gdzie centrowcy wydają bibljotekęi* 
i kształcą społecznie kierowników partyj
nych. Ks. Dr, Brauns bawił niedawno na G. 
Śląsku i badał propagandę partji centrowej 
przy wyborach.

Ilość p a p ie ro w y c h  m a re k  n iem ieck ich .
Z Berlina donoszą, że wedle wykazu Ban
ka Rzeszy niemieckiej za ostatni tydzień 
miesiąca listopada b. r. ilość marek papie
rowych, znajdujących się w obiegu, wzro
sła do olbrzymiej kwoty 644:7 m iliardów



„LUD KATOLICKI1' Nr. 50 ź dnia 10 G rudnia 1922 roku

Nic zsś nie zaoowiada, aby w najbliższym 
czasie kwota powyższa przestała wzrastać.

Z am ias t  śm ierci 5 dni aresztu . W są
dzie wojskowym w Krakowie rozegra! się 
w  zeszłym miesiącu zajmujący epilog roz
prawy przeciw konwojentom transportu mą
ki j u r n i e  i Gądkowi.’ W czasie konwojo- 
wsiiia^transportu zginęły cztery worki mąki, 
które przenosiły w wartości sumę 10.000 mk 
za której sprzeniewierzenie groziło według" 
ustawy rozstrzelanie. Na rozprawie w są- 
dźie doraźnym prokurator żądał kary śmier
ci, jednak obrońca oskarżonych wniósł na 
zasadzie spóźnienia zdemobilizowania pod- 
sadnych- zażalenia nieważności do sądu 
naiwy-ższego. Prokurator uzyskał orzeczenie 
od sądu najwyższego, który orzekł, że sąd 
wojskowy jest kompetentny do rozstrzygnię
cia" tej sprawy. Proces znalazł się pow tór
nie w okręgowym sądzie wojskowym, któ
ry działajcie w tym wypadku na zasadzie 
zmian z 10 tys. na ł mi'jon mk, w ustawie 
sierpniowej po uwzględnieniu okoliczności 
łagodzących zasądzd na rzecz oskarżonych 
pięc dni aresztu.

F u n d u sz  n a  u trzy m a n ie  cesa rzo w ej 
Z y ty .  Jedno z pism wiedeńskich podaje, że 
Rada ambasadorów powzięła zasadniczą de* 
cyzję, ny państwa sukcesyjne utworzyły 
fundusz na utrzymanie byłej cesarzowe, Zy
ty. 'Uchwałę tę należy zawdzięczać wpły
wom kół francuskich.

Z n ies ien ie  8 -go d z in n eg o  d n ia  p racy .  
Z Belgradu w Jugoslawji do n o szą : Mini- 
sterjum dla spraw społecznych w drodze 
rozoorządzenia zarządziło zniesienie 8-god. 
dnia pracy. 8-godzinny dzień pracy obo
wiązuje dotąd tylko robotników ciężico p u 
cujących fizycznie. Zaś robotników ciężko 
pracujących lżej, obowiązuje 9-godzinny 
dzień pracy, dla handlowców zaś 10-godz. 
dzień pracy.

B andyci n a p a d ł ’ n a  k ró la .  W edle wia
domości nadeszłej z Sofji, króla bułgarskie
go spotkała niemiła przygoaa. Oto odby
wając przejażdżkę samochodem, którym 
sam  kierował, został król napadnięty przez 
bandytów. Krół został obrabuw any z go
tówki, jaką posiadał. Rabusie ulotnili się.

U c ieczk a  O fice ró w  z arrp ji czesk ieu  
Pism a niemieckie donoszą, że z pow ode 
nieznośnych stosunków odbywa się obecnii. 
masowa ucieczka oficerów z czeskiej armj. 
Do dymisji podają się i Czesi i Niemcy 
W czeskiej armji zdarza się często, że zwy
czajny rekrut bez wykształcenia z r. 1914. 
jest pułkownikiem, a kapitanem jest dawny 
jego oficer z ukończoną szkołą wojskową.

Z b olszew ick iego  raju W edle donie
sień pism bolszewickich, kosztuje obecnie 
w Rosji obiaa 18 miljonów rubli, a jedno 
jajko miljon rubli sowieckich.

i.
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Ze świa ta  wynalazków.-
R A D JO F O N .

W  Ameryce skonstruowano pod o o wyż 
sza nazwą aparat, który ma zwiększać wszel
kie resonanse w sposób wprost niewiarjrgo- 
dny.

Edison mniema iż przy pomocy tego a- 
paratu, skoro on zostanie udoskonalonym 
bed/io można słyszeć szmery, nieuchwytne 
do tej pory dla ucha ludzkiego. Szelest, 
poruszających się przy chodzeniu łapek 
muchy, w radiofonie wzrośnie do natężenia 
głuchego grzmotu, opadanie płatków kwia 
tu ozwie się donośnym świstem, a szmer 
powodowany pęknięciem obsłonki, z której 
wychyla się kiełkująca t raw a-w  radiofonie 
odpowiadać będzie łoskotowi strzału arma
tniego. Aparat ów odda bezwątpienia w ie l
kie "usługi botanikom czuły termometr i en
tomologom.

Do mierzenia niewidzialny cli promieni 
ciepła niewystarcza zwykły' ciepłomierz, 
okazała się do tego potrzeba przyrządu 
około milion razy wrażliwszego. Przyrząd 
taki skonstruował prof. Langley, sekretarz 
Instytutu Smithsona w Waschingtonie Jest 
on w stanie dać milionową cześć stopnia 
skali tysiącznej, czyli, że lip. za pomocą 
niego można zbadać ciepło, jakie daje 
świeca w odległości dwu kilumetrów.

Giełda pieniężna
z dnia 2 grudnia

Dolary 17500 Mp. franki franc. 1210, franki 
belgijskie 1120 Mp. franki szwaj c. 3260 Mp. 
fui ty: szterling.78800 Mp.. marki niemieckie, 
2 Mp. 16 fen. korony anstr, 25 fen. korony 
czesko-slow. 51 0 Mp. liry wroskic 850 Mp. 
Milionówka 1700 Mp,

C en y  b y d ła
W ubiegłym tygodniu na targaćii w K rako
wie płacono za cetnar metryczny żywej wa 
gi: woły 52000 Mp. do 374O j  Mp. krowy. 
37000"Mp. do 70000 Mp. iafowmk 42300 \fn 
do 83000 M, cielęta 90uo’Ó M. (lo 120000 M 
nierogacizna 1200^0 M do 240000 M.

Uwaga zdemobilizowani 1!
Zwracamy uwagę zdemobilizowanym uro

dzonym w latach 1898 , 1899 grupa r A" 
(tj. zdolnym do służby frontowej; że zez
woleń na wyiazd nr robyty do Francji u -  
zyskać nie mogą.

Równocześnie apelujemy do panów  po
słów, aby ze względu na zdemobilizowanie 
rocznika 1900, postarali się w M. S. Wojs. 
Sekcja Poborów  i Uzupełnień o zezwolenie 
urodzonym w latach 1898 i 1889, oraz u- 
rodzonym w roku 1903 na wyjazd do Fran-
cj<-

Spraw a bardzo ważna i pilna, gdyż lu
dzie ci po zdemobilizowaniu dla braku pra
cy w  kraju są częstokroć bez środków do 
Łyda, a już o kupnie ubrania cywilnego 
jnowy być nie może, a o zwrot m undurów 
władze wojskowe energicznie się dopomi
nają. '

Kumor i satyra.
Przed S ą d e m

Sędzia do złodziejów: — W ięc jakeście wy- 
sie tam dostali do tego mieszkania?

Pierwszy złodziej: — Proszę pana sęd t.e- 
go, myśmy nie mieli wcale złych zamiarów, 
dziemy sobie uhcą, i spostrzegamy, 

że okna otwarte. Nie namyślając się więc 
długo, wlazłem przez okno, aby lokatorów 
ostrzedz i poprosić, by okna zamknęli, bu 
to eraz bardzo niepewne Czasy.

Sędzia: — A ty drugi co ram robiłeś?
drugi złodziej:— Ja, proszę pana radcy, 

stałem pod oknem i perswadowałem memu 
koledze, aDy tego nie robił, bo zamiast 
wdzięczności,gotowi go jeszcze w razie przy- 
oybania wziąć z" złodziejami tąk się też sta 

. o l / “  ' - -» ~ » -

Ą Ć Z S C O W S S 8
Hurtowny i częściowy

Skład artykułów religijnych.
■ K ra k ó w ,  p lac  M&rj&cki 8. 

poleca wielki wybór książek do nabo
żeństwa, obrazki kołsndowe i prymi
cyjne, obrazy w ramach i bez ram w 
każdej wielkości, różańce krzyże, figury, 
Dzieciątka do szopek, szopki komletne 

i t. d.
s

Składki
N a fundusz p ra so w y  złożyli : Albin 

Rozkrut z Tarnow a 200 Mp. Ludwik Chi- 
miczewski z Mielca 200 Mp, ks. W łady
sław  Kowalczyk z Woh rzędzinskiej 1000 Mp 
Dyszczakówna 1000 Mp, Kubas Piotr z Kfa- 
ja 800 Mp, p. Glińska 500 Mp, księża de a- 
natu łąckiego i limanowskiego 38.760 Mp, 
Franciszek W oźniak 300 Mp, ks. Dr. Piotr 
Stach ze Lwowa 5000 Mp.

N a fu n d u sz  w y b o rczy  złożyli: W.
Chmielowski z Rudnika 120 Mp, ks. Skór
ka z Bruśnika 4000 Mp, ks. W ładysław 
Biały ze Strzegocina 1500 Mp, ks. Józef 
W ątor z M akowa 4000 Mp. ks. Szymon Si- 
dewicz z Próchenek 3000 Mp, ks. Józef W ą
tor z Makowa 420 Mp, Ludwik Chimczew- 
ski z Mieica 400 Mp, ks. Franciszek Grze
siak 1000 Mp, Albin Rozkrut z Tarnow a 
209 Mp, W ładysław Pieprzyk 1000 Mp, Piotr 
Rajca z O strow a 36.000 Mp, Jakób Aleksan
drowicz 5000 Mp, W ładysława Jańdziów 
z Lubaczowa 2000 Mp, ks. Adam Stefański 
z Mielca 5000 Mp, ks. Przeor z Mogiły 
50000 Mp,Wojciech Szeleznlk 2000 Mp. Fran
ciszek Lewandowski 5000 Mp, ks, Stanisław 
Hanusiak z Poięby 2000 Mp, ks. Jan Ko
zak z Falkenbergu 100 Mp. ks. Franciszek 
Białko z Danji 1700 Mp, Związek katulicko- 
ludowy z Kamionki wielkiej 1405 Mp, ks. 
Stanisław Mróz z Grybow a 3000 Mp, ks. Ka
rol Gelata z Rzyk 5000 Mp, Koło powiatowe 
z Ropczyc 34920 Mp, W ładysława Dyszcza
kówna 200o Mp, ks. Jan Baraniecki z Nie- 
wodnej 1000 Mk

! 3EPS?
ld*»j 1  L  a

Biuro inioMaojjnodla Bpraw w#owyc!i
p o r. re z . J e rz e g o  T u rk a  

T a rA Ó w , ul. Szpitalna 1. 18. I, p, 
(oixok szpitala powszechnego) 

pos;ada na składzie: 
r e & tla m a f ią j jf ia  (cena 300 Mkp. 

i porto), prośby na wyjazd za granicę, proś
by na zaopatrzenie po- poległych, oraz za

łatwia wszelkie sprawy wojskowe. 
Marki na odpowiedź załączyć!

w  RgsęSsw jkBsa W saS k itsa . 
poleca wszelkie leki krajowe i zagraniczne, 
Syrup balsam iczno-zio low y, jedyny śro
dek przeciw kaszlowi, chrypce i chorobom 
płuc.
Sapom enthol M atuli, najlepszy środek 
przeciw reumatyzmowi, bólom mięśni, opu
chliznom i suchym darciom.
Erepeller - Balsam kapucyński - Balsam ży
cia - Nerwol.
W ino żelazisto-ch m ow e, wzmacnia siły, 
podnieca apetyt 1 przyczynia krwi'
Hegary - smoczki dla dzieci - opatrunki p,a- 
ski rupturow e - wody mineralne - wina le
cznicze - pijawki - pudry - mydła - perfu
my - w oda na porost w łosów - woda do 
ust przeciw psuciu zębów.
Krem w -zhodnich  p iękności, usuwa pry
szcze i plamy i gładzi skórę po tw arzy.' 
M aść p rzeciw ko św ierzbom  bez zapachu 
- szybko leczy, nie plami bielizny. 
Specjalne środki dla b yd ła  na grudę - 
zołzy - parchi - kaszel i t.p.
W ysyłka odwrotna - ekspedycja sumienna.

Szczotki ryżowe, miotły, pendzle, my
dła, krochmal, farbki do bielizny, pasty, czer- 
nldło, sznurow adła niciane, skórzane, biczy
ska trzcinowe, baty, knoty, maszynki, lampy 
ścienne i stoływy, smar, wazelina oleje maszyn.

poleca najtaniej; '
Tomasz Mężyk Kraków pi. Szczepański 8
SU"fsJ Taro, pokosSu a

—i——I—— ^ a p —TOTWl !■ 11 ■ j u 1 J Ji ~ nj-u- -wa
W ydaw ca: Spółka wydawnicza „Lud kato
licki" Stow. zarej. pod redakcją Stanisława 
Tomaszewskiego —  Czcionkami Drukarni 
M ieszczańskiej Stanisława Tomaszewskiego 

Kraków, Calorego 6. Telefon 1016. —
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i a  słów prawdy
C KsiężasiL.

Oo riabycifi we wszystkich 
k s i ^ a r i a s h .

Adm5nśstracya „Ludu Katolickiego" 
wysyła za poprzeŁnierci nadesłaniem 

i 5 ®  m k .  za porto.

N a w o z y  s z t u c z n e
nr^w Sziw ą (om asyn t m trk, „G niazda '1, 
żużle Martina, óupertosfat i inne nawozy 
sztuczne — d o s t a r c z a  wagonowo szybko

firma hurlow na

im BOOOę.H
ŻYWIEC, Małopolska Rynek‘i .  127.
Hi wszelkie zipyteiia należy ôłaczyf zneczê  poczrowj za 50 man*

4

Ha obecny sezon budowlany
poleca wapno skaliste i do bielenia, naj
lepszej jaKości cement portlandzki, da
chówkę ogni o trwałą Asbit, Etarnłt, W iek
po cenach przystępnych z szybką dostawą

FIRMA HURTÓW NA.

J A N  B O D U C H
ŻYWIEC, ^atopolska Rynek 127.
Na wszelkie zapytania n a l e ż y  dołączyć 

znaczek pocztowy za 20 marek*

G r a m o f o n y
P ły ty  gramofonowe we wielkim wy- 
wyborze, S k rzy p ce , M ando liny , H a r
m onie rę czn e , S tru n y , L am pki, 

k ie szo n k o w e  o ra z  b a te r je

poleca firmy:

i  KolLanda i W. Jaworski
Kraków, ul. Długa 1,1.

m

K
Administracji

„lucSu Katoilckłeso
są do nabycia następujące książeczki:
1. K Clendarz polski na rok 1922 ce
na 600 Mkp. z przesyłką poczt 700. M 
2). „K ilka stów  praw dy o księżach"
I. Karlika, cena 203 Mk. z przes. pocz. 
270 Mk. 3). „ Ł a z ik ‘. Sześć ciekawych 
opowiadań W. Deszczakowskiej, cena 
100 Mk. z przes. p. 170 Mk. 4). „K o
śc ió ł i cudow ny obraz Najśw. P an 
ny w  Okulii-ach" ks. Szołdrowskiego, 
cena 100 Mk. z przes. p. 170 Mk.
5). M ęczen n icy  k a r ta g iń sc y  obraz 
w 5 odsłonach ks. Jędrysa, cena 100 
Mk. z przes. p. 170 Mk. 6). „ P o d  
M iechow om " obraz z pow stania 1863 
r. przez ks. J., cena 100 Ml:, z przes 

p . 170 Mk.

T o  m ^ r o T n T T ź " ?
Z istjpstw o Prościejosraklej Fabryki Masryn R oln lc ijeu  

F. W ICHTERLEGO
N O W Y  SĄCZ —  tal. H o ffm anow ej L. 1.

—---------------- naprzeciw  sądu  -----------  -----
poleca: Kieraty kryte 1 i 2 konne W ichter- 
lego Z. I. Młocarme kieratowe z wytrząsa-, 
czarni i sitem na kółkach przewozowych, 
słynne 1 M. R. 18: Wichterlego. Mktcarnie 
■roczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 
uniwersalne. - - Kompletne garnitury mło- 
carniane zapasam i skórzanemi Wichterlego. 
Młynki do czyszczenia zboża krajowe. — 

Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 
UWAGĄ: Cenników nie wysyłamy, zaraz, 
zamówić zadatkować, b a  zapasy m  wyczer

paniu.

T rz e d s io b io rs tw a  a n k ł r o t e c h i l a i e

BRONISŁAW OPALIŃSKI
KRAKÓW —  Kleparz ul. Krzywa L. 5.

poleca się do w ykonania każdego rozm iaru

instalacji elektrycznych
oświetlenia, m otjrlw , telefonów, sygnalizacji i Ł  p.

komoIiMnych elektrowni ula miasteczek 
pałaców, hoteli, will, i t. p

roaz 
d worów,
Naprawa

fabryk, 
i nawijanie przepalonych motorów

OBWIESZCZENIE.
Niesumienni agitatorzy, którzy g rasu ją  po mia

stach i w siach , w p ro w a d z a ją  ludność w błąd, 
tw e rd z ą c ,  że wszyscy m uszą przym usow o ubez
p ieczyć sw e m ien ie  od ognia w Polsk ie j D y r e 
kcji U b ez p iec ze ń  W zajem nych  W  rzeczy w i
stości sp raw a  p rze d s taw ia  się tv te n  sposób, że 
tylko L? c z ę ś c t w artośc i szacunkowej Sudynków 
m ieszkalnych  i gc ipo la rsk ich  poć' i g i  p r z y 
m usow i w  P. D. U. W . i to o ile budynki te  nie 
są w  p ry w a tn y c n  towarzystwach już u b e z p ie 
czone re sz ta  w artośc i  tychże b u d y k ó w (y 3) ora; 
w sze lk ie  ubezp ieczen ia  p rzem ysłow e,  fabrycz

&
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G L E B A
DOM HANDLOWO 
-  ROLNICZY —

Kraków, ul. Długa 3 , te ł. L. 1 3 2 3
G e n e r a l n a  reprezentacja  fabryki maszyn

rolniczych

T R Z E B I Ą  T. A.
poleca*

siaczkarnis, mołcarni*, wialnia, przystawki 
klaraty, oraz wszelkie inne m.szyny 
rolnicze. — Sprzedaż wszelkich na

wozów sztucznych.
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Ola ciężko pracujących
dla oberwanych i dla cierpiących na prze
puklinę czyli ru p tu ręsa  niezawodne a jedy
ne w pom ocy

Angie!ski3 bandaże
Zam awiając bandaż należy dołączyć miarę 
nitką w około przez biodra i opisać z któ- 
rej strony i jak wielkie i czy już może opa
dła w du ł?  Czy mężczyzna czy kobieta, 
dziecko? Wiek, zatrudnienie? Cena od ó 
do 10 tysięcy Mk. W ysyła pocztą za zaliczką

Bandażysta Polaczek, Sambor.

że b u dyków  (V3) oraz

f rzemysłe
odzif-micze w arsz ta ty

u m m
Sfca Akc.

Warszawie

dalej to w ary  ruchomości,  inw en tarz  żywy i ma 
wy, z iem iop łody  i t, d. n ie p o d le g a ją  p r z y 
m usow em u ubezpieczeniu .  Należy je ubez p ie 
czać tylko w  p ryw atnych  Tow arzystw ach  ,k tó 
re  p rze  prowadzają szybko l ikw idację  szkód i 
w yp łaca ją  w  k ró tk im  ciągi czasu odszkodo
w anie  pogo rze iow e ,  — W  p ie rw szym  rzędzie  
ubezpieczajcie sw» lie- 
r i e  w  T ow arz .  Uoe- 
zp iec ze ń  k tó re  posiada 99  
własne do*-iy w W a r 
szawie i Katowicach o- 
raz p ow ażne  fundusze  W  

gw arancyjne.
Zgłaszać się należy dc.

Jeneralnej Reprezentacji w Krabie
św. M arka 8, [1. p. Tal. 576

Zastępcy na dobrvch warunkach dla zach.
Małopolski i Śląska poszukiw ani.

, V, :

Wielkie książki pamiątkowe.
  “ Mkp

Ż yw oty  św ię tych  pańskich ks. O. G rozesa  35.000
„ „ » » Bitchnau 32 000

Gabczynski, P rzew o d n ik  chrześcijański '■ 10.000 
B i tschnau ,P raw id ło  życia ehrześcijańskiego2600Ó 
H atle r ,  Chleb duchow y 8 tomów — 28.000
Reiners ,  Chleo ż y w o ta — — — — — Sb.oOO 

„ Ofiara Mszy św. w  ta jem n ica ch  36.000 
Marciniak, P rz e z  krzyż  do n ie b a  — — 28.000
Skarga, Kazania i pisma — — — — J2.0ÓÓ 
Baczyński, dzieje Polski 3 tom y — — SO.OCt) 
Chłędowski, Rzym (Ludzie odrodzenia)  32.000 
Łoziński, Ż y c ie  polskie — — — — 40,000

„ S alon  i kobie ta  — — — — 35.000 
Kasprowicz, Dzieła poetyckie ,  6.. tom ów  40.000 
Konopnicka, P o ez je  — — — — — 45.000
S h ak esp ea re ,  Dzieła  12 tomów — — 56.000 
S karbnica k lasyków  14 tom ów — — 80.P00 
Cornisch, św ia t  zw ie rz ą t  2 tom y — —100.000 
Chm ielewski, H is to r ja  l i t e ra tu ry  polskiej 30.000 
Sienkiewicz, Qvo vadis — — — — —, S.000< 
podane książki są i lus trow ane i v. bardzo  ozdo
bnej oprawie , każda z nich zam uje  32X28 i ł-8 
kg wagi b ez  opakow ania .  W sze lk ie  ks :ążki do 
nabożeństwa, religijne, beles tryczne ,  śp iew nik  
kościelne i na ro d o w e ,  kantyczki,  s łow nik i -a-, 
mouczki języków. Portre ty ,  m apy  polski ho, 
do nabycia, Katalog książek  za  darm o wysyła:

lAsięgaraia Jona Nackcwa, 
3o£riia*ów, I' aiO fDlska.

Na Gwiazdkę
na podarunki dla młodzieży, nadaje  

się  bardzo piękna ko ląźka<
W ła d y s ła w y  D eszczak o w sk ie j

t .  . . Ł a z i k "
S z e ść  opow iadań z obrazkam i ną  tle 

dzisiejszych stosunków.
Do nabycia w  Administracji „Lu lu  Katolicciego" 

w  Krakowie, ul św. F ilipa 17.
Cena 100 M k . z p rzesy łką  pocztową 170 Mk

N O W E N N A  d o S g o  A n to n ie g o  wraz n a jn o w tz e m i,  
o p iia m i cu d ó w . C a ły  d o ch ó d  n a  S z p ita lik  p o d  w. 
.D s ic ią tk a  J e z u s 1 p rzy  u l. K ro w o d ersk ie j w  Kraków i*
C ena 250 mk. Do nabyc ią  tamże.
Z arząd  fo lw a rk u  Zassów pod  Czarną c p. loco 
(Małopolska! poszukuje od Nowego roku  trzech  
dziew  :zat do kućhni d robin  i t rzody  P e n ^ a  
m iesięczna 7 tys ięcy  i 1 u b ia n ie  io c zn .e .  

W y m ag a n e  świadectwo m oralności z parafji.

Ż o n a  zag in io n eg o  czy poległego w r. 
1914. pod  Kraśnikiem czy Lublinem Fran
ciszka Piwowarczyka będącego rodem z 
W rzępi, pow iat Bochnia, prosi pokornie je 
go szanownych Kolegów z 1. Komp. 13. 
pułku piechoty byłej armji : strjackiej o 
prawdziwą o nim wiadomość. Z wdzięczno
ścią zwróci wszystkie koszta i da wynagro
dzenie. Katarz.yna Piwowarczyk W rzepia 
Nr. 10. p. Ujście Solne, pow iat Lochnia

toeter reppy U rzus •  s ile  28-ścia  (k on i) ... P. 
całk iem  * * w y  jest zaraz 1* sp r z e d a  .a. A dres: 
S tan isław  Mus, T arnów , K rakow ska 31.

K a E s R d a r r  e o l s k i  

na rok 1923.
Rocznik 5-ty zawiera: Ciekawe w iadom ości 
o Polsce, o nowych w iarach, i śliczne opo
w iadania, obrazy z G dańska J td. C na 
600 M. polecona przesyłka pocztew ? I00 
M. Kto zamawia dziesięć egzemplarzy, otrzy
muje jeden d irm o i nie płaci poczty *d- 

sprzeaaw com  rabaty. Lam aw lać; 
lL łłLIO TEK A RELIGIJNA.

Lwów, pl. Kapitulny 7.
Z fjK io n o  kartę zwolnienia na nazwisko 

: Staińsław Chłoń, (Jtwinów, pow. D ąbrow a 
M a .jp o k .-~    -________

Z rrubłona dokum enty w ojskowe ia nazw i
sko jan  Klin,z Grodziska dolnego, które unie-
yażnia się. ___________

2 a r .iz  do  sp rz e d a n ia  gospodarstw o, skła- 
dające się z 4 morgów gruntu i 3 morgi ląkh 
dom mieszkalny kryty blachą, stajnia i stodo
ła, z martwym inwentarzem. Cena 8000 dola
rów w przel. na marki polskie. W iadomość: 
Józef S iw iń sk i, Ciężkowice kolo Tarnowa- 
Afrałofta lska.
U n iew o żn ża r
jan  'Burda , W onca u r

■H^tKowe* 
Grodziski* etrv. Łańcut.

R edaklor naczelny: Ks. Franciszek  M irek. O Ipaw. redaktor: Adam Sew eryn . — W yd aw ca: Spółka w y  la-vnicza ,L ud katolicki" S to w . aarei.
Czcionkami drukarni .G łosu  N arodu” w K rakow ie pod zarządem  Romana Ferka.


